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tygodniowo w objętości jednego arkusza 

co Bobota, 
w Krakowie, w Drukarni c. Ic. Uniwersy­

tetu Jagiellońskiego.
B i ó r o  R e d a k c y i  P r z e g l ą d u :  

w domu c. k. Towarzystwa Naukowego, 
Ulica Sławkowska N. 282.

CENA:
w Krakowie rocznic . . . Zł. 6 — w. a

„ półrocznie . . Zł. 3 — „
w Państwie Austryackiem

z przesyłką poczt, rocznie Zł 6 c. 60 „
n „ półroczu. Zł. 3 c. 30 „

Dla zagranicznych, drogą pocztową, wypadnie 
dopłata przesyłki według przepisów pocztow.

. PRZEDPŁATĘ PRZYJMUJĄ •' 
Kancellarya C. K. Towarzystwa nauk. 

w Krakowie, Ulica Sławkowska Nr. 282 
tudzież *

Bióro Redakcyi Przeglądu w domu po wyż 
wy m i oni o n y m, — oraz 

wszystkie c. k. Urzędy pocztowe tak dla 
krajów koronnych jak i dla zagranicy.
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P rf. I> i e 1 1 u
SPRAWOZDANIE 

Komisji w  Towarzystwie Namowom  K rakow skim  
zawiązanej w celu zbadania choroby kollnncm zw auij.

(Ciąg dalszy).

h )  Największa część badaczów zgadza się, że 
włosy tylko zwolna się w ikłają, a ci co przyjmują 
nagle powikłanie, nie stwierdzają swego zdania, 
ani jedną przedmiotową obserwacyą.

i) O sposobie zwikłania w ogólności, o całym 
przebiegli od początku zawiązania się, aż do zu­
pełnie rozwiniętego kołtuna, nie mamy żadnych 
spostrzeżeń.

l:.j Jednozgodnie wszyscy utrzymują, że włosy 
najprzód kilka linij nad skórą podwłosową a nie 
w bliskości korzonków włosowych się w ikłają, 
i że tym sposobem kołtun zwolna powstaje i od­
rasta, z czego wynika, iż zwijanie i odrastanie koł­
tuna jest aktem zupełnie prawidłowym.

I) Przyrodę przesilną kołtuna, to jest jego zba- 
wlenność niektórzy badacze przypuszczają, w roz­
maitych ostrych i długotrwałych chorobach, ale ża­
den z nich faktu tego w sposób niezaprzeczony, 
ani jedną liistoryą choroby nie udowodnił. Tym 
czasem największa część badaczów ten istotny

i ważny przymiot kołtuna zaprzecza, i za podanie 
ludowe uważa,

m) O szkodliwości z odjęcia kołtuna powstają- 
cćj jeszcze więcej powątpiewają, aniżeli o zbawien- 
ności zapuszczonego kołtuna, i tylko kilku uczucio­
wych wielbicieli kołtuna bświadcza się za tćm, po­
legając w tej mierze na podaniach samych chorych.

n) O przyczynach powodowych i uspasabidją- 
cych kołtuna posiadamy same tyłko najzawilsze 
i najsprzeczniejsze podania. Niziny, rzeki i stawy, 
to znowu okolice górzyste i śródkrfrjowe wsie, szcze­
gółowe wpływy klimatyczne, grube pożywienie lu­
dności, albo konstytucyą limfatyczną, a wreszcie 
każde usposobienie o to oskarżają, a nareszcie twier­
dzą, że i osoby zupełnie zdrowe mogą na kołtun 
cierpieć. Jest to sprzeczność, której coś odpowied­
niego, nie mamy wcale w naszej nauce.

‘ o) Suche i ciemne włosy mają być sklonniej- 
sze do zwikłania kołtunowego, aniżeli cienkie, mięk­
kie i jasne. Przeciwko temu twierdzeniu ugu-niito- 
wanemu na stosunkach anatomiczno - fizyologicz- 
nych, nie można nic w ogóle odrzec. Dodać tyłko 
należy, żc nareszcie każden włos nieczesany prę- 
dzćj czy później ulega zwiklaniu, zwłaszcza jeśli 
ulega wpływom środków lepiących, tak często przez 
lud nasz używanych.



p )  Dziedziczności kołtuna przeczy największa 
część roztropnych jego zwolenników.

Pojedyncze baśnie ludowe o dzieciach, które 
przyszły na świat z kołtunem, nie mogą temu wa­
żnemu doświadczeniu przynieść uszczerbku.

q) Również wszyscy sprawozdawcy zaprzecza­
ją  zaraźliwości kołtuna, bo pojedyncze wypadki, 
które za nią przemawiać się zdawały, wcale nie 
są udowodnione.

r) Wlos długi, czesanie zaniedbane, w razie po • 
trzeby nawet użycie zewnętrznych, po części lepią­
cych środków, jednozgodnie wszyscy zwolennicy 
kołtuna jako warunek przyczynowy naznaczają, 
które w celu utworzenia kołtuna są nieodzownie 
potrzebne, a jak  doświadczenie poucza, u wszyst­
kich kołtunem dotkniętych osób znaleść to można.

Pojedyncze wypadki nagle mimo codziennego 
czesania, powstałych kołtunów polegają jedynie na 
podaniach ludowych, i żaden ze sprawozdawców 
osobiście ich nie zauważał.

Jeżeli się uwzględni, że kołtun prócz tych trzech 
wymienionych powodów nie ma żadnej patologicz­
nej podstawy, jak  się właśnie wykazało; to jasnćm 
jest, iż po uznaniu tych trzech warunków za jedyne 
i dostateczne, kołtun ze zakresu patologii zupełnie 
występuje, i redukuje się do zwyczajnego powi­
kłania włosów, spowodowanego przesądem i zanie- 
chanem czesaniem, któremu przypisać nie można 
jakiejkolwiek patologicznej ważności.

s) Największa część sprawozdawców zgadza 
się na to, że nieczystość nie jest jedyną przy­
czyną kołtuna, co też znajduje zupełne wyjaśnie­
nie we warunkach powstawania kołtuna pod r po­
danych; według którychto warunków, umyślne za­
niechanie czesania włosów, uzasadnione na zabo­
bonie, jes t koniecznćm.

t) W  tenże sam sposób tłumaczy się, dla cze­
go tak  rzadko obcych kołtun napastuje.

u) Niektórzy sprawozdawcy poczytują kołtun 
za ogólne cierpienie właściwego rodzaju, polega­
jące na wlaściwem zakażeniu krwi, ku potwier­
dzeniu jednak tego zdania, same tylko szumne 
i nadęte są frazesa, ale najodleglejszych nawet 
dowodów nie ma.

■v) Przeważająca ilo ś^  sprawozdawców uważa 
kołtun za cierpienie miejcowe i przypisuje mu kry­
tyczną przyrodę, bo rozmaite chorobowe twory ma­

i j ą  przez powikłanie włosów być wydzielonemi,
> i tym sposobem leczenie ma następować
| Ale ani zbawienność zapuszczonego, ani też
j szkodliwość odciętego kołtuna, nic była ani w jed ­

nym wypadku stanowczo wykazaną, jakeśm y to 
wyraźnie okazali, co większa, najmniejsza część 

5  sprawozdawców powątpiewa o tćrn, i uważa” zda-
s nie to, za podanie ślepćj wiary ludowej.

uf)' O dytetetycznem lub lekarskiem leczeniu
< w żadnem sprawozdaniu nie ma najmniejszej 

wzmianki, a tern bardziej uderza; ile że przeważna
; część sprawozdawców uważa kołtun albo za miejs­

cową lub za ogólną, w każdym zaś/azie , za cięż- 
? ką chorobę.
, Z tych głównych twierdzeń zwolenników koł-
S tuna oczywiście się okazuje następujący wniosek,
S k tó ry -jak o  ostateczny rezultat ich sprawozdań
' streszczamy:
s Gdy według powyżej przytoczonych ‘sprawo-
s zdań kołtun nie odznacza się żadnemi właściwe/mi
\ objawami,
< gdy mu me przyznano właściwego przebiegu,
; d ty  U° me uznan0 za cierpienie lołaściwego ro-
< dzaju,
; gdy, poczytany za przesilenie miejscowe, nie vyy-
? «;Tera stanowczego upływ u na pKebieg rozmaitych

chorób,
< gdy nareszcie do pow stania kołtuna długie udo
i sy, zaniechanie czesania, a nawet środki zewnętrzne,
£ p o  czyści lepiące, jakeśm y to udpAwdnili. meodzo-
i tonie są potrzebie; przeto kołtun  fcjie ma żadnych
1 przym iotem  stanz^ęhoroboioego; musi zqMm być uwa-
> żany jaJfo zwyczajne poioikłanie włosów, którego
S najważniejszej przyczyny szukać należy w przesą-
5 dach ludu, poczytującego powikłanie głosów za
> zbawienne ̂ przesilenie przerozmaitych chorób, i  na-
S dajc^cego mu miano kołtuna.

| Przegląd sprawozdań lekarzy oświadczają-
| c je li się przeciw kołtunowi.
; a)  Ze względy na objawy kołtuna.

Wszyscy badacze tej kategoryi zgadzają się
iednomyślnie, że we włosach kołtuna nie istnieje

| żadna choroba, a tern bardziej nie dostrzegli w nich
lołaściwego jakiegoś zboczenia. Włosy nigdy nie są

> nabrzmiałe, ani bolesne, nigdy nie wydzielają ża-
> dnego płynu, również skóra podwłosowa, jes t we­

dług nich w stanie prawidłowym.

2 .
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Dr. O. i inni podają, że po dłuższćm trwaniu 
kołtuna w skutek ucisku na włosy wywartego, sta­
ją  się one jaśniejszem i, suebszemi i cieńszcmi, co 
również przy każdem zaniedbaniu czystości wło­
sów mniej więcej uważać można. Zawikłanie roz­
poczyna się ciągle na łodydze, pół do jednego ca­
la nad skórą podwłosową, nigdy przy korzonkach, 
o czem Drowie P, S i U, wyraźnie wspominają, 
inni zaś uważają tę okoliczność jako niewątpliwą, 
jak  to z ich sprawozdań wynika.

Paznokcie u kołtunowych zwykle są prawidło­
we, ja k  to Dr. S. i U. stanowczo podają, gdy tym 
czasem inni sprawozdawcy nie czynią wzmianki 
o jakiemkolwiek ich przekształceniu.

Następnie wszyscy sprawozdawcy poczytują 
kołtun za zwyczajne powikłanie icłosóio, na któ- 
rern prócz brudu nic nieprawidłowego dostrzedz ani 
dopatrzeć się nie można.

Również oświadczają wszyscy badacze, że u osób 
tak  zwanym kołtunem dotkniętych, nie uważali 
żadnych zjaioislc, któreby przemawiały za właściwem 
kołtunoujem cierpieniem; niby kołtunowi byli raczej 
albo zupełnie zdrowymi, albo dotknięci rozmaitemi 
ale powszechnie znanemi chorobami, dla tego też 
uważano na nich rozmaite objawy odpowiednie 
chorobom na które ' cierpieli.

Tym sposobem zbywa kołtunowi na wszelkich 
zjawiskach cierpienia, bąć miejscowego, bać ogól­
nego, a zatćm już dla tego samego nie można go 
uważać za stan chorobowy.

b) Ze względu na przebieg kołtuna.
Kołtun nigdy nagle nie powstaje. Fak t ten naj­

wyraźniej przytaczają Drowie M. i P., inni zaś 
sprawozdawcy również fakt ten jednomyślnie uzna­
ją , gdyż jak  zaraz zobaczymy, uważają oni za­
niedbanie czesania, jako nieodzowny warunek two­
rzenia się kołtuna.

Wszyscy sprawozdawcy jednozgodnie utrzymu­
ją , że kołtun nie zachowuje pewnego właściwego 
przebiegu, i że nie posiada właściwych objawów 
chorobowych. Wszyscy bez wyjątku podają że po­
wikłanie włosów kołtunem nazwane, przez zanie­
dbane czesanie i szczególne zewnętrzne środki spo­
wodowane, 10 rozmaitych chorobach pawstaje, nie 
wywierając jednak żadnego uńdocznego upływ u na 
ich. dalszy przebieg.

(D. c. n.)

\ WIADOMOŚĆ
| z K l i n i k i  P r o k  l » i e t l a
1 podał Dr. F albcki
\ Adjunkt kliniki lekarskiej.

> (Dokończenie).

j Jeżeli zaś nie w każdym przypadku gośćca
i stawowego wydarza się zapalenie błon sercowych,
/ nie uwłacza to w niczern takiemu pojmowaniu tój
| choroby, gdyż i w innych sprawach chorobowych
i dążących do usadowienia się, takowe nie zawsze

uskutecznionćm zostaje, jakto spostrzegam w du- 
\ rzycy bez złogów w jelitach, w płonnicy bez wy-
| raźnej osutki, w gruźlicy bez obfitych gruzełków, i t. p.
\ Jeżeli atoli zapalenie błon sercowych a nie na-
5 brzmiałości stawowe za główny uważamy objaw
5 i prawdziwą lokalizacyją gośćca ostrego, upoważ­

nia nas do tego i ta okoliczność, iż bolesne obrzmie- 
? nia stawów, przeróżnym towarzyszą sprawom cho­

robowym, jako to : ropnicy, płonnicy, kile, zatruciu 
5 ołowianemu, niekiedy i durzycy, gruźlicy, zapaleniu
> plue i t. p. 1
S Pomijamy tu dalsze dochodzenia, dlaczego w za-
5 paleniu błon sercowych i tylu innych różnorodnych
( cierpieniach bolesne obrzmienie stawów powstaje;
: czy takowe wpływowi nerwowemu, czy zakażeniu
’ krw i, czy też może zatorowi naczyń włosowatych
; stawy otaczających przypisać wypada. Odwołujemy

się tylko do prostego niezaprzeczonego faktu kli- 
i możnego, że tak zwany gościec stawowy ostry nie
? jest właściwą, samoistną chorobą, lecz przypadem
| różnych spraw chorobowych, że zatem i ta forma
( gośćca stawowego, którą dotychczas pierwotną i sa-
5 moistną nazwano, jest tylko objawem częściowym

tćj ogólnej sprawy chorobowej, która się w bło- 
< nacli sercowych sadowi, a usadowiwszy się, tak
ś dalece się umarza, iż nie tylko gorączka i wszyst-
; kie przypady nerwowe, ale i towarzyszące je j bo-
, leśne obrzmienia stawów ustępują, a częstokroć
> nagle ustają.
( Nie kusimy się o nowe teoryje ale obstajemy

za spostrzeżeniami, które się na pewnych faktach
klinicznych opierają, tćm bardziej, jeżeli na tćm 

i tle osnute teoryje niemały wpływ wywierają ua
. rozeznanie choroby, ua rokowanie i na leczenie.

f * ) Lekarz franeuzki B o u il l a u d  podobnież zapatrywał się
j na chorobę zwaną gośćeem stawowym.
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Z tego cośmy o przyrodzie gośćca stawów ostre­
go powiedzieli, nasuwają się następujące uwagi 
praktyczne:

Rozpoznanie: „gośe^ec  ostry staicówu jest tylko 
oznaczeniem jednego z najbardziej uderzających 
przypadów, ale nie jest rozpoznaniem choroby, któ- 
rćj ten przypad towarzyszy. Chcąc ściśle rozpo­
znać chorobę gośćcem stawowym zwaną, trzeba ozna­
czyć cierpienie pierwotne, obrzmienie stawów wy­
wołujące.

Gościec stawowy ostry, mianowicie bolesne 
obrzmienie stawów, wtenczas dopiero ustaje, jeżeli 
choroba pierwotna, usadowiła się w błonach ser­
cowych. Następuje to przy należy tern zachowaniu 
się chorego i stósownem leczeniu, z końcem dru­
giego, częściej jednak dopićro z końcem trzeciego 
tygodnia.

Bez usadowienia się choroby w błonach serco­
wych, gościec stawowy przewleka się do kilku ty­
godni a nawet miesięcy i lat. Bolesne obrzmienia 
stawów przenoszą się kolejno z jednego stawu do 
drugiego, stają się chronicznemi i chory niszczeje.

Usadowienie się gośćca stawowego w błonach 
sercowych nie zawsze wybadać się daje, często­
kroć jed n ak , gdy wypociny zapalne w ujściach 
i zastawkach złożone byw ają, objawia się ono nie- 
wątpliwcmi przypadann fizycznemi.

Rokowanie w gośćcu stawowym ostrym, głównie 
od serca, a nie od cierpienia stawów zależy, które 
wyjąwszy bólów podrzędną w tej chorobie odgry­
wa rolę.

Ni™masz nadziei, ażeby bóle stawów ustały, 
dopóki lokałizacya w błonach sercowych nie na­
stąpiła. Tylko najlżejsze przypadki gośćca stawo­
wego stanowią wyjątek od tego ogólnego prawidła.

Leczenie głównie przeciw gorączce i chorobie 
sercowej skierowanem być musi. Chłodne zacho­
wanie się, chłodne napoje, niekiedy zimne okłady 
w okolicy sercowej, kwasy mineralne i naparstnica 
najskuteczniejsze stanowią środki ku zwalczeniu 
choroby sercowej.

Przeciw bólom stawowym /tylko morfina po­
wtórnie i w nieco większych dawkach użyta (po 
7a aż do T  części ziarna, co 3 lub co 4 godziny) 
ulgę sprawić może.

Trudno się tłumaczy z tego cośmy o przypa- 
dowćm znaczeniu tych bólów powiedzieli, że wszel­

kie inne środki, jako to : zimne i ciepłe okłady, 
pijawki, maści, kąpiele, i t. p. nie tylko bezsku- 
tecznemi ale i często szkodliwemi się stają. :'J f  

Po ukończeniu gorączki i ustąpieniu bólów sta 
wowych, przeciw złogom zapalnym w błonach ser­
cowych nawet w tenczas działać w ypada, gdyby 
jawnych znaków fizycznych wad sercowych nie było.

Służą ku temu środki alkaliczne, wcierania jo ­
dowe, napoje moczo-pędne, niekiedy i kąpiele słone.

N iejedną wadę sercową tym sposobem w pierw­
szym jej zarodku usunąć można. (D. c. n.)

O B R A Z
stanu zdrojowiska, w Krynicy w  r. 1361.

skreślił Dr. Z ie l e n ie w sk i.
(Siąg dalszy.)

XIX. Literatura Krynicy w r. 1861 wzbogaco­
ną została następującemi pismami:

1) „S ta n  Zdro jow iska  w  K ryn icy  w r. 18GOi‘. Zob. T y g o ­
d n i k  l e k a r s k i  w a r s z a w s k i  Nr. 23, 24, 2)5 i 26.

2) K ryn ica  —- P rzyczynek do B alneologii lą-ąjowej. Zob. 
ICur yer  w i l e ń s k i  Nr. 23, r. 1861.

3) „K r y n i c a Zob. Dziennik G l o s  Nr. 1 11— 112. Lwów.
4) „W ody lekarskie kra jow e— K ry n ica 11. Zob. T y g o d n i k  

I l l u s t r o w a n y .  Warszawa Nr. 93.
5) Vicn-ter Badesaisonbericht uber K ryn ica  im  J , 1860. 

Zob. p a l n e o l o g i s c h e  Z e i t u n g A r .  7 — S, B aird  X I ,  
J .W 6 1 .

6) S ta n  Z dro jow iska  w  K ryn icy  1861. Warszawa. 
8vo maj. str. 27.
XX. Na zakończenie naszego sprawozdania na­

tracimy pokrótce o najnaglejszych potrzebach, o 
pożądanych ulepszeniach i o życzeniach, których 
goście zdrojowi ustawicznie domagają się, których 
zakład oczekuje, a jakich nieplounie spodziewać 
się może. Do pierwszych to jest do najnaglejszych 
potrzeb należą:

1) jak  najrychlejsze wybudowanie nowych ła­
zienek, odpowiednich wielkością swą dzisiejszej 
liczbie gości kąpielnycb, a urządzonych według 
obecnego stanowiska nauki łekarskićj, jćj leczni­
czych i balneotechnicznycli warunków.

Istniejące bowiem łazienki, to walący się pe­
łen dziur i przewiewu drewniany budynek, gdzie 
szeroko rozpostarły swe panowanie nie wygoda, 
przyzwoitość i dobre urządzenia, ale ubóstwo i nę­
dza—  gdzie o odpowiedniości ich przeznaczenia, 
ani marzyć nie można— a obraz ich rzetelny od­
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malowany- z całą prawdą w rozprawie) „Pogląd na 
nich i postęp zdrojowisk ojczystych w roku 1860 
dostrzeżony11 *).

Drugą z ważnych potrzeb dla Krynicy, jest 
wystawienie krytego chodnika przy tutejszym zdro­
ju ,  aby mimo słoty, goście wód krynickich uży­
wający, na świeżem powietrzu przechadzać się mo­
gli. Ważna ta potrzeba dla gości krynickich tem 
jest naglejszą, iż w Krynicy nie ma wcale ża­
dnego schronienia, któreby tćj koniecznej potrze­
bie chociażby w części zaradzić mogło. Nie istnie­
ją  tu ani werandy przy domach mieszkalnych, 
nie ma również kurytarzy w budynkach oprócz 
krótkich, ciasnych i ciemnych sieni po domach, 
gdzieby goście słotą od zdroju wśród picia wód 
spłoszeni, schronić się mogli. Już na niedogodność 
tę zwróciła swą uwagę Komisya Rządowa w r. 
1856 projekt urządzenia Krynicy jako zdrojowiska 
Wys. Władzom przedstawiająca. Tęż samą okolicz­
ność podnosili rok rocznie w licznych swych zaża­
leniach goście zdrojowi, o to samo dopraszał się 
lekarz zdrojowy, ale głosy tak liczne, dotąd oprócz 
projektu, uwzględnienia nie znalazły.

3) Nie powinno również być przepomnianem bo­
gactwo środków łekarsko-zdrojowych, jakiemi na­
tura hojnie Krynicę uposażyła, by je  na korzyść 
cierpiącej ludzkości spożytkować.1 Tu należy za­
prowadzenie w Krynicy: kąpieli gazowych i ga- 
zowo-parowych, na które Krynica wyborne posiada 
matcryaly. Uposażenie zakładu żętyezarnisj gdzie­
by tak ważny środek lekarski jakim  są różne ga­
tunki serwatek, według stale uznanego za dobry 
przepisu, pod kontrollą lekarza wyrabiane być mogły.

Wreszcie nie od rzeczy byłoby ukończyć i od­
dać na publiczny użytek rozpoczęte tu urządzenie 
kąpieli rzecznych— tudzież zakład gimnastyczny, 
z którychto ostatni, do swego rozwoju,1 oprócz kie­
rującego nim umiejętnego zarządzey, bardzo mało 
już do swego uzupełnienia potrzebuje.

Co do drugiego to jest co do ulepszeń w za­
kładzie tutejszym pożądanych, następujące nam 
się nasuwają okoliczności, zgodne o ile wiemy, z 
życzeniami ogółu naszej publiczności zdrojowej.

a) Aby wóz pocztowy dzisiaj o północy z Bo­
chni wyjeżdżający, a więc nazajutrz około połu­

*) Zob. Eoeznik Tow. Nauk. Krak. Kraków 1861. Tom 28,
str. 507.

dnia do Krynicy przybywający, nie trapił nocną 
jazdą naszych gości, skoro tę samą drogę daleko 
znośniej, a może i wygodniej jak  dla chorych, za 
dnia odbyćby mogli. Zmiana przeto porządku jaz ­
dy pocztowćj w powyższy spośób, byłaby z wiel- 
kićm zadowoleniem od gości zdrój owych powitaną.

b) Do nieodzownych potrzebnych ulepszeń w 
Krynicy zaliczamy, aby wszystkie mieszkania w 
rządowych budynkach zakładu, zaopatrzone zosta­
ły kompletną pościelą*), to je s t: aby dokupić no­
wych materaców, kołder, poduszek i bielizny po- 
ścielnćj -tyle, iżby każdy pokój miał łóżko zupełnie 
usłane; niepodobna bowiem dzisiaj, aby goście z 
dalekich stron do Krynicy przyjeżdżający, nie mieli 
mieć prawa żądać za swe pieniądze wygodnego 
posiania.

XVI. Rozsyłka wody krynickiej na sprzedaż 
przeznaczonej, od czasu zastosowania przy napeł­
nianiu tejże do flaszek, sztucznego sposobu na wzór 
ulepszonej metody H e c h t a  do nalewania wód fran- 
censbadzkich zaprowadzonego, za pomocą' którego 
każda butelka szczawy krynickiej gazem węglo­
wym rodzimym, na trzy atmosfery uciśnionym do­
pełnianą, i w przestrzeni tegoż gazu korkowaną 
bywa, zwiększa się corocznie i to w bardzo znacz­
nym stopniu.
Jakoż w roku 1857 sprzedano flaszek . . 7,148

„ ‘ 1 18^8 „ „ . 11,100
1859**) „ „ . . 15^14

„ 1860 „ „ . . 22,000
„ ' 1861 „ „ ' . .' 23,990

Ważny ten sposób napełniania wodj krynickiej 
zabezpiecza ją  w zupełności od rozkładu, a skut­
kiem tego szczawa krynicka nawet po najdłuższem 
swem przechowaniu, nie utraca swych najważniej­
szych składników chemicznych, mianowicie kwasu 
węglowego i dwuwęglanu żelazawego. Przedsię­
brane próby chemiczne przez JP. Alexandkowicza 
udowodniły, iż woda krynicka po 9 miesiącach 
swego we flaszkach przechowywania, ma niemal 
ten sam skład chemiczny, jak  świeżo naczerpana 
ze zdroju. Komu z nauk1' wiadomo, w jak  wyso­
kim stopniu wody żeleziste skłonnne są do roz-

*) Tej potrzebie już nar. b, (1862),zaradzono przez sprawie­
nie -43 nowych materaców i odpowiedniej liczby poduszek.

**) W  r. 1859 zaprowadzono w  Krynicy po raz pierwszy 
użycie metody H e c h t a .
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kładu, jak  nadzwyczaj trudno zacliować w szcza­
wach tego rodzaju, chociażby nawet przez bardzo 
krótki czas dwuwęglan żelaza w stanie rozpuszczal­
nym, ten przyzna ja k  ważną jest przysługa, jaką  
tutaj nauka oddaje ludzkości, umiejąc przechować 
przez długi czas wodę żelezistą w jej dziewiczym 
i przyrodzonym stanie. Tym bowiem sposobem ani 
długa droga, ani oddalenie od m iejsca, ani sam 
przydłuższy czas przechowania, nie są w stanie 
zmienić wody krynickiej, a używającemu jej w od­
daleniu od zdroju, zapewnione są te same skutki 
lecznicze, jakieby z świeżo ze źródła naczerpanej 
wody zdołał osiągnąć. Dodać tu wreszcie musimy 
i dobór materyału t. j. grube i mocne flaszki — 
wyborowe kork i— nakrywki cynowe rok napeł­
niania wyrażające— schludne paki, a nadewszyst- 
ko wygórowana czystość i dokładność przy nale­
waniu naszej szczawy, pod najtroskliwszą i nieu­
stającą pieczą samego lekarza zdrojowego zosta- 
jącem, starannie przestrzegane; co wszystko wpaja 
coraz powszechniej przekonanie, iż woda krynicka 
sprawiedliwie nie tylko lekarską, ale rzeczywiście 
lekarstwem nazywaną być może. (J). n.)

WYCIĄGI
Z PISM LEKARSKICH ZAGRANICZNYCH.

Do Otiatryki kilka szczegółów fizjologicznych.

A. P o l i t z e u  starał się za pomocą doświadczeń 
na psach świeżo zabitych rozstrzygnąć różne wąt­
pliwości w przedmiocie fizyologii słuchu. Po (Lejemy 
iu jedynie ostateczne wypadki, do jakich dopro­
wadziły te poszukiwania. _ i

1) Ze względu na sporne pytanie, z jakiego źró­
dła odbiera włókna n'erwowe mięśreS naprężający 
bębenka (tensor tymjM ui), okazało się, że włókna 
ruchowe tego mięśnia pochodzą od nerwu troistego 
( trigeminus).

2) M strzemionkowy (m. stemedius) zaopatrują 
włókna od n. twarzowego.

3) Naprężacz bębenka napierając kurczeniem 
się swojem szereg kostek słuchowych ku wewnątrz, 
zwiększa prężenie cieczy w błędniku, która równo­
cześnie f prze znowu ku okienku okrągłemu.

4) Ścisłość, z jak ą  ściany trąbki E ustachiego 
przylegają do siebie, bywa rozmaita, tak, że jużto 
mał" różnica w ciśnieniu powmtrza zewnętrznego 
i śródbębenkowego wystarcza do roztwarcia tejże, 
już znowu różnica ta musi być daleko większą. 
Roztwarcie to stale i w najwyższym stopniu ma

'■> miejsce w chwili połykania. Przyczynia się do tego
> szczególniej naprę żacz podniebienia miękkiego, od-
| bi orający gałąź od n. skrzydłowego wewnętrznego 
{ int.) tem samem od troistego. Pewną
s wszelako jest rzeczą, że i inne drobne mięska
> trąbki, jak  i cala zawikłana czynnośiDjpolykani^, 
| m ają udział w rozszerzaniu i zwężaniu tejże.'
< ' 5) Przyczyną szumu i lekkiego niedosłyszenia
5 przy zgęszczeniu lub rozrzedzeniu powietrza w bę-
> beiiku nie jest sama zmiana naprężenia błony bę-
ł benkowej, lecz więcej jeszcze parcie na okienko
< okrągłe i podstawę strzemionka, i bardzo być mo-
s że, że jakiś rodzaj szumu i niedosłyszenia pocho-
> dzi z nieprawidłowego ciśnienia, jakiemu dać mo-
| gą początek wypociny i stwardnienia błony ślu-
| zowej przy podstawie strzemionka i w okienku
s okrąglem.
) (Comptes -Veocb(.s 1861. 10 Juin.-— Asoerus Notizen. 

1862. I. Nr. 9.)

POSIEDZENIE 
Oddziału liauk lekarskich i przyrodniczych Towarzy-

< siw a Naukowego Krakowskiego
i z dnia 12 i 13 Czerwca r. b.

S Professor Dr. Bryk zajął zgromadzenie obszerną pracą
( mającą napis: „Spostrzeżenia w przedmiocie Galwanokaustyki
( na własnćm oparte doświadczeniu11. Autor ustępy z tego dzieła
s częścią odczytywał, częścią w  skróceniu z pamięci opowiadał
S W ielkie bogactwo ważnych szczegółów, opracowanych do te-
? go z rzadką pilnośołą a gruntownością, stanowiąc najwyhi-
l tniejsze znamię tego znakomitego płodu naukowego, nie do-
\ zwala streszczenia onego, bez naruszenia wiernosni obrazu.
S Sprawozdanie zatem tem bardziej poprzestać może na kilku
> ogólnych rysach, rozkład dzieła jedynie określających, że osno­

wa jego w cąłej rozciągłości, przez ogłoszenie drukiem, wkrót-
< ce całej powszechności stanie się przystępną.
I Składa się z sześciu oddziałów:
> Pierwszy opisuje narządy galwanokanstyczne, których
i autor używał, z początku Gekheta, później zaś Leitera; jako
s pod każdym względem dogodniejszego lubo droższego.
S W  oddziale drugim poczyna się część patologiczno-te-
! rapentyczna wykładu, obejmująca dokładny opis 18tu wypad-
t ków chorobowych z pomocą Galwanokaustyki leczonych. IV dru-
S gim oddziale mieści się ich pięć, wr tychże siedliskiem utworów
S chorobowych — 4ch wlókmaków, a jednego mięsaka rdzenio-
i wego— była jama nosopołykowa.
ć IV Scim oddziale przedmiotem opisu są cierpienia czo-
( ści rodnych mianowicie: Uklej macicy; dwa wypadki w io­
li kniaka macicy; jeden ra k o w a  czyli narośli Klarkiego; ilalei
ś przyśluzuiak na wargach -wstydliwych i międzykroczu, w  koń-
S cu rdzeniak sutka. < ;

Oddział czwarty obejmuje cierpienia części płciowych 
( męzkich, jakoto: jeden wypadek raka włóknistego prącia; je ­

den otoku moczowego ze zwężehieih cewki moczowej i dwa 
torbiele mięsakowe mud.

IV następnym oddziale mieszczą się działania wykona- 
J ne na zewnętrzny cli częściach ciała; takich opisanych jest



-mianowicie dwa chrząstniaki palców i jeden brodawko- \
wiec ręki. <

Każdy z tych wyliczonych wypadków opracowany jest <
so sie  umiejętnie z użyciem całego zasobu środków i narzędzi, S
jakich dostarcza dzisiejszy postęp i wydoskonalona sztuka; >
odnosi się to mianowicie do badania i rozpoznania, w  czcm 5
sjiostrzeżenia topograflczno - i patologiczne-anatomiczne, tu- <
■lzicż i mikroskopowe troikliwie zostały uwzględniojp. Do £
każdego opisu dołączone są uwagi dotyczące wszystkiego, co S
tylko jaki wypadek mófl> mieć właściwego lub osobliwego, 1
tak wr swym przebiegu, jako i w pojawach i w  leczeniu. Po- s
glądy porównawcze pominiętemi tCż nie zostaiy. 1 i

Uwagi ogólne stanowią ostatni oddział. Tu mowaijest )
o własnościach ran galwanokaustycznych. o ich różności we- i
(ling stopnia żaru, naprężania tkaniny i t. p ., o strupach, \
o ostrożnościach potrzebnych celem uchronienia części przy- S
ległych, o maigj bolesno.śei togo sposobu leczenia i miernćm >
tylko oddziaływaniu następnem; o ograniczoncm ropieniu ja- 1
kie wywołuje, wreszcie o tyle cennym skutku przeciwkrwo- l
toężnym. Daięjjiclą, przestrogi odnoszące się do pewnych wa- S
runków zabezpieczających skutecznosc działania, mianowicie >

,<lo grubości druta, do stopnia rozżarzenia i t. p. <
Podane> s"ą następnie wskazania do rękoczynów galwa- (

nokaustycznych i podniesiona jest warfość ich nieoceniona l
w razach, gdzie działać potrzeba w  miejscach ciasnych i tru- ,

.dno przystępnych; wyszozególnione są wszystkie korzyści, ja- ?
kie okazuje w porównaniu z innemi środkami, jakoto: z no- i
żem, z podwiązaniem, z ugniataczem (E crasm r)  Chassaignac’a s

.i z żeradłaini innemi; a zarazem wykazane okoliczności, >
w  których ostrze noża na pierwszeństwo zasługuje. i

'W  końcu jest zachęcająca odezwa do współtowarzyszów (
sztuki, by tę , mało u nas jeszcze uprawianą niwę umiejętnie \
a starannie obrabiać zechcieli. >

Kastępnego dnia t. j. 13go b . m. i r. Profossor Dr. C z y e -  >
joaśski przystąpił do wykładu nowego swego pomysłu, tłu- ł

jnaeząaego tworzenie się połączeń chemicznych przez właściwy s
atomom ruch wirowy7. Wspomniawszy naprzód o trzech do- >
tychczasowych teoryae.h chemicznych, a mianowicie o teoryi ?

•rodni, której podstawą była teoryja elektrochemiczna, na- <
stopnie o teoryi zastępstw (£fyibstitutions- Theorie), a wresz- \
c.ie o teoryi ty7pów, tudzież o wielkich przysługach, jakie 5
ta ostatnia oddala umiejętność*, wytknął potem jej niedo- >
statki polegające głównie na tem , żc się jedynie stosuje do <
tlhemii orgariieznej wyłączając całkiem nieorganiczną i że s
wielu jpszcze ważirych zjawisk nie tylko nic w yjłśnia, ale i >
trudno z niemi pogodzić się daje. Otóż nowa teorya autora )
jest daiszćm, pelniejszćm rozwinięciem, a zarazem i wieikićm i
uproszczeniem tamtej# wyświecając wiele spraw chemicznych, 
które inaczej byłyby dotychczas niepojęte. Wprowadza on do 5
teory7i typów7 nowy żyrw7ioł, a>takim jest ruch atomów wirowy, i
który musi być doprowadzony do spoczynku, czyli równowagi \
przez ruch odpowiedniej mu siły; jeżeli ma powstać samoistne, 
t. j. rzeczywiście w przyrodzie istnieć mogące ciaio. Każda 
najdrobniejsza cząsteczka takim rzeczywistym bytem obda- ł
rzona stanowi pojęcie krzyny czyli drobiny czyli Molekułu. <
Każda zatćm taka drobina już dlatego, że jest ciałem rzeczy- S
wistem, musi zawierać w sobie atomy do równowagi ułożone; >
nie może ich zatem mieć|inni(5j od dwóch, które łączą<Asic jj
z sobą, wzajemnie ruch swój niszczą, a spoczywając, istotne <
tworzą ciało. Siła ruchu atomów różna jest w różnych pier- S
wiastkach clu micznych; wzajemny stosunek tej wielorakimi '
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siły daje się liczbami całemi 1. 2. 3. 4. 5. wyrazić; i tak, je ­
żeli siłę ruchu atomu wodu oznaczymy przez 1, to siła ruchu 
atomu kwasorodu mieć będzie liczbę 2; baru, azotu, fosforu: 
3 i t. d.

Jeżeli zapęd wirowy mające atomy zetkną się z so­
bą, to się wtedy tylko do równowagi ułożą, gdy siły ruchu 
będą nawzajem sobie odpowiednie; inaczej część ruclm pozo­
stanie nieuspokojoną i wymagać będzie tylu jeszcze atomów7, 
o takięi sile ruclm, ile jej właśnie do nastąpienia spoczynkn 
zbyw7a. Wypada stąd, że atom którego rucli ma liczbę 1, mo­
że tylko zniweczyć ruch tejże samej mocy, a zatem tejże sa­
mej pod tym względem wartości, niew737starczy zitś do uspo­
kojenia .atomu o ruchu dwa razy większym, a tem mniej ato­
mu ruchem 3 razy większym obdarzonego; lecz ruch 2 ato­
mowy wymagać będzie albo 2eh jednoatomowyoh, albo jedne­
go 2atomow7ego; ruch 3 atomowy, albo 3ehjednoatomowryeh, 
albo jednego atomowego a 2go dwuatomowego albo nakoniec 
jednego tylko również 3atomowego.— Autor wyłożył i wy­
kreśleniem na tablicy uzmysłowił rozmaite odmiany połączeń 
z sobą tak pojedjfńpzyeh, jak i podwójnych, potrójnych, po­
czwórnych i pięciokrotnych, co do mocBruchu, atomów.

Wj7kazał następnie, że skutkiem rozmaitego układu i ato­
my choćby o równej mocy ruchu, byle tenże bj7ł  większy 
od pojedynczego, niezawsze się równoważą. Jeżeli zetkną 
się tak, że eałą siłą ruchu nawzajem i wprost na siebie dzia­
łać bę_dą, to się uspokoją i utworzą połączenie czyli ciało sa­
moistne; jeżeli się) zaś tylko potrącą, to jesf^ że tylko część 
ruclm jednego atomu zewjae się z^częjscią tylko znowu dru 
giego; to z jednej strony i z lirugiej pozostaną części ruchu 
nieuspokojone, a zniewalające do łączenia się z innemi jesz­
cze atomami, aż do dopełnienia zbywającej siły ruchu.

Autor wyprowadził z tych założeń liczne wnioski i prze­
szedł potem do wytłumaczenia typów, których dotąd przy­
puszczano w  chemii organicznej trzy, autor zaś stanowi ich 
pięć.— Określa potem pojecie rodni jako połączeń takich, 
w  których atomy nie zostały całkiem pozbawione ruchu i w y­
jaśnił tem samom, dlaczego samoistnego bytu mieć nie mogą, 
co według dotychczasowych pojęcnyło nieodgadnionem. W y­
kazawszy następnie i uzmysłowiwszy rysunkiem i znakami 
rozliczne sposoby, jakiemi tworzą się rodnie i jak z nich połą­
czenia samoistne czyli rzeczywiste powstają, wyprowadził z tej 
sprawy szereg ważnych wniosków dotyczący połączeń i ato­
m ów, których moc ruchu albo parzystej albo nieparzystej 
liczbie odpowiada.

W końcu wyjijśnił niektóre połączenia z Chemii nieorga­
nicznej na podstawie swojej teoryi o rodniach i usunął nie­
które' wątpliwości, które przy dotychczasowem tłumaczeniu— 
były nierozwiązaną zagadką.

Uchwalono wyjddnać od Komitetu Tow. Nauk. potrzebny 
na spi< szne ogłoszenie tej ważmy pracy fimdtisz.

“Następnie Prezes Tow. MajA  przedłożył Oddziałowi pra­
cę w przedmiocie fizyografii ziemi polskićj. Przypomniał jak 
przed rokiem przeszło, uchwalono dla zaspokojenia jednej 
z naglejszych potrzeb naukowych, a zarazem i krajowych za­
jąć się opracowaniem umiejętne,m fizycznych własności ziemi 
naszej; jak z tego powodu wypadało koniecznie rozpatrzeć 
się dokładnie w tem, co u nas na tćm polu dokonanem już 
zostało, aby raz, mieć punkt jakiś oparcia do dalszych po­
szukiwań, a drugi raz, by uchronić się od zawodu powtarza­
nia niepotrzebnych do skutku już doprowadzonych czynności. 
Podjął Sę Prezes tego zadania, a dokonawszy go i nadawszy



■pracy swej tytuł: „Literatura fizyografii ziemi polskiej“ wy- 
więzuje się zarazem z przyjętego na siebie obowiązku. Od­
czytał Autor wstęp dzieła, w którym mieści się ogólny pogląd 
na rozległość i rozkład opracowanego przedmiotu. Jeżeli po­
mimo starania o jak największą, ile być może, zupełność tu 
i owdzie pominietem coś może zostało, to tego niedostatku 
uniknąć nie było można, dla braku niektórych źródeł dla Au­
tora nieprzystępnych; wszelako te opuszczenia łatwiej będzie 
uzupełnić, jak skoro utworzonem będzie główne ognisko, albo 
rdzeń dla tego rodzaju wiadomości. W  rozkładzie chodziło 
głównie o jego dogodność. Wypadek poszukiwań przeszedł 
wszelkie oczekiwania. Autor około 1300 odrębnych szczegó­
łów dotyczących fizyografii ziem polskich zebrał. Mieszczą 
się one w  8 działach następujących: lszy : historya piśmien­
nictwa fizyografii Polski, 10 zawiera dzieł. Drugi dział prace 
treści mięszanćj obejmuje w ilości 150. 3ci położenie jeo- 
grafiezne, kształt powierzchni, sieć wodną i ma 101 prac. 
Dział 4ty: Meteorologia liczy 132 wiadomości. Dział 5ty: spo­
strzeżenia hypogeotyczne t. j. dotyczące warst podziemnych 
zawiera 362 numerów, 6ty Flora krajowa: 116, 7my Fauna: 
109,-«8my Balneologia mieści 300 prac.

Po przeczytaniu tego ogólnego poglądu, Prezes Tow. przed­
stawił potrzebę rozdziału dalszej pracy między pojedynczych 
kollegów i dodał, że do Meteorologii ochoczo oświadczył swą 
gotowość kollega Kakliński ; chodzi zatem jeszcze o resztę 
działów.

Kollega D ie t l  jako Prezydujący w  Komissyi balneolo­
gicznej dla tejże odpowiednią część pracy jako z jej prze­
znaczeniem zgodną zastrzegł i odkażał; dział liypogeotyczny 
przyjął na siebie chętnie koli. A lth , upraszając zarazem o po­
parcie -go powagą Tow. w  zamierzonej' wycieczce naukowej 
na Podole. ■

Do Flory ofiarował swą pracę koli. C z e r w i a k o w s k i .

Uchwalono zarazem poruczyć pracownikom każdego dzia­
łu skreślenie granic i modły dopełnić się mającego zadania, 
na zasadzie czego plan całkowity dokonanym zostanie. 1

R uch chorych w szpitalach.

Nadesłano dotychczas Jiedakcyi wykazy z trzech szpitali, 
a mianowicie: W ny Dr. B k o d o w s k i  z  ruchu chorych w  za­
kładzie BracJ miłosierdzia w picrwszćm ćwierćroczu r. b.— 
Wny Dr. I I a h a je w ic z  dwa wykazy ze szpitala więziennego 
z in iesieejjtw ietnia i maja r. b., wreszcie szpital Staroznkon- 
nych wykazy tygodniowe. ,

Okazuje się z nich, że w ćwierćroczu zimowem przema- 
galy zapalenia płuc i cierpienia nieżytowe dróg powietrznych. 
Od kwietnia począwszy bierze górę zinmica, śród powolnego 
ustępowania nieżytu oskrzelowego, dośjyjęsto się jeszczę po­
jawiającego.

W  szpitalu więziennym gościec (Rlteuma) w  kwietniu do 
liczniejszy cli należał postaci chorobowych.

W  ogoro liczba chorych niewielka; nsposobienie ogólne 
z zapalnego zmieniło się ua ziinniezne i nieżytowe, Śmiertel­
ność umiarkowana. W szpitalu Braci miłosierdzia w pierw 
szem ćwierćroczu r. b. stosunek zmarłych do uzdrowionych 
był =  5:28;  w szpitalu więziennym w kwietniu =  1:32, w ma­
ju zaś =  2:38.  W szpital. Staroz. w kwietniu =  3:30, wm a-

? ju =  2:26. Choroby które śmierć poprzedziły podane są na-
( stępujące: w szpit. Braci miłoś. przyjmującym wyłącznie męż-
\ czyzn: u 2ch opuchlina wodna, u jednego gościec z następnćm

krwioplueiem i suchotami (zapewne gruźlica), u jednego du- 
j rzyca i u jednego róża.

W  szpitalu więziennym zmarł 1 mężczyzna z Gruźlicy płu­
cnej, 1 mężcz. ze zgorzeliny skórnej z następną ropnicą, a 1 

< mężcz. w  skutek pęknięcia rozszerzonej tętnicy głównej w czę-
( ści jej wstępuj
s W  szpit. Staroz. wypadki śmiertelne dotyczą 2ch mężcz. 
? i lej kobiety z Gruźlicą płucną; Igo mężcz. przywieziono
\ już konającego, a 1 kobieta uległa nieżytowi oskrzelowemu
\ przeciągłemu z następną opuchlina płuc.

8 —

W Ia D O M ŚO C I b i b l i o g r a f i c z n e .

NAJNOWSZE DZIEŁA LEKARSKIE POLSKIE : .

Praktyczne postrzeżenia niektórych lekarzy zebrane przez 
A. F. A dam ow icza .— Wilno 1802. Nakładem i Brukiem 
Józefa Zawadzkiego 8vo str. 310.

Dzieło zawiera następujące rozprawy oryginalne.
Wstęp w ydaw cy.— Ocenienie Homeopatyi dawniejszej i 

nowszej przez Prof. A dam ow icza .— Opis potwora dzieeieeia
bezmózgowego (Anencephalon) przez Dra M ajnoslńago._
O wyjściu przez Otok robaków z rodzaju włosogłówek przez 
Dra J . Zmctcsymshiego.— Historya zapalenia pęcherza nry- 
nowego przez Dra Julijcm a M oszyńskiego . — Postrzeżenie 
nad leczeniem tyfoidalnćj gorączki za pomęaą siarczyku Igo 
żywego srebra (su lp ln trelinĄ hydrargyri) p. Dra R a fa ła  S te ­
cewicza.—  O leczeniu poczynających sio suchot płucnych pod- 
fosforanem ęrapna p. Dra Towkcńskiego.—  Zastąpienie prasz 
zwężoną pochwę, operacya w czasie porodu, szczęśliwe jej 
zejście i iwsagi nad tćm praktyczne p. Dra J u lia n a  M oszyń­
skiego.— O tępym haku B r a u n a  p. Dra Ramoszyiishic-
go .— Historya gangreny w gardle ukończonej wyzdrowieniem 
p. Dra Jtilkena  M oszyliskhgfi.— Opisanie obłąkania pod po­
stacią pychy (M onoiim nia ex superbm ) p. Dra K . M aleszew- 
slciego. — Przypadek jiięwyrahiania się moczn w nerkach p. 
Prof. A Sutnom cza. — O zapobieżeniu grzebaniu żywych p. 
Prof. Adam ow ięza .— Wzmianka o obchodzie Jubileuszowym  
SOletnim w Ces. Tow. lek. Wileńskiem p. Prof. A dam ow icza.—  
O rozprawach konkursowych p. Dra Siuiderslciegai Prof. A d a ­
mowicza . — T^pść Monografii „Wiadomość o kołtunie w  Lu­
belskiem" p. Dra. L .  Rrzyżanoiesldegofio  Tow. nadesłanej p. 
Dra Swiderskiego . — Zakiądy dobroczynne w  Wilnie p. Dra 
JuMamu Moszyńskiego. — Wyjątki z Protoknłów posiedzeń 
Tow. lek. Wil. o chorobach postrzeganych od r. 1847 do 1851 r. 
p. Dra A l. K w e m j .—  Wody miner. Birsztańskie p. Anicete- 
go R eniera . — Woda mineralna Birsztańska uważana pod 
względem lekarsldom p. «Dr» A l. Korescy.

Powyższe dzieła mogą być nabyte w  księgarni D. E. 
F ried lc in a  w  Krakowie.


